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SENSACWINA POWIEŚĆ 


Londyn, 30-go czerwca. 

Rząd niemiecki zakupił w angielskiej 
fabryce Fairey Aircraft dwa wojskowe 
samoloty myśliwskie. 

Sprzeciwia się to jak wiadomo wyraże 


nym postanowieniom Traktaty Wersal- 


Amólja przekreśla Srafkiat Wersalski 


skiego, milczenie zatem rządu angielskie- 
go w tej sprawie jest conajmniej dziwne. 
Dodać należy, że interpelację posła Man- 
dera w Izbie gmin w sprawie zbrojeń nie- 
mieckich, minister spraw zagranicznych, 
Simon dał odpowiedź zgoła wykrętną. 


Silna armja polska gwarancją pokoju 


BEM Echa odroczenia konferencji rozbrojeniowej 


Warszawa, 30-go czerwca, 

Jak donosi z Paryża „Kurjer War- 
sząwski”, opinja francuska została zasko- 
czona nagłem postanowieniem odroczenia 
konferencji rozbrojeniowej. Odroczenie 
to nastąpiło pod wpływem zasadniczego 
zwrotu, jaki się dokonał w opinii angiel- 
skiej, która pod wpływem ostatnich wy- 
śtąpień hitlerowców coraz bardziej prze» 
chodziła do stanowiska Cecila, że najlep- 
szą gwarąncią pokoju jest armja francu- 
ska. To samo rozumowamie rozciągają 
Anglicy także I na Polskę, uważając jej 
armię za siłę, mogącą skutecznie 'przy- 
czynić się do utrwalenia pokoju. Zwrot 


dokonany w opinii angielskiej w osta- 
tnich tygodniach wpłynął zasadniczo na 
losy konierencji rozbrojeniowej. 

O tej zmianie nastroju pierwsza donio- 
sła opinii francuskiej korespondentka 


pism paryskich p. Tabouis, siostrzenica 
Combona, dotychczasowa zwolenniczka 
ideologji pacyfistycznej a nawet germa- 
nofilskiej. Informacje te potwierdza także 
„Ere Novelle“. Generalny sekretarz 
partii radykalnej Milhaud również pod- 
kreśla znaczenie armji polskiej, jako siły 
prewencyjnej, zdolnej odwrócić niebezpie- 
czeństwo marszu niemieckiego na granice 
sąsiadów, 


kykrycie wielkiej organizacji wywrołowej 


w Eikieleciciemn 
Aresztowanie 40 podejrzanych osób 


Warszawa, 30-go czerwca. 

Z Kielc donoszą, że tamtejsza policja 
Polityczna wpadła na terenie woj. Kielec- 
iego na trop szeroko rozgałęzionej or- 
ganizacjj wywrotowej, obejmującej nie- 
tylko Kielecczyznę, ale także i sąsiednie 
województwa. W związku z tą sprawą 


przeprowadzono w ostatnich dniach re- 
wizje i aresztowania, obejmujące łącznie 
40 osób. Według pogłosek, pozostaje to 
w związku z niedawnemi zajściami mię- 
dzy policią a chłopami w Małopolsce za- 
chodniej. 


w 


Gwałtowny orkan 
w FJmdjach Zachodnich 


Londyn, 30-go czerwca. 
Na południe od Trinidadu (Indje zacho- 
dnie) szalat niezwykle gwałtowny orkan. 


Prenumerata miesięczna „Sied- 
miu Groszy“ wynosi 2 zł, w 
kraju z przesyłką pocztową 
2,31 zł., przy zamówieniu w 
urzędzie pocztowym 2,41 zł. 
Konto P. K. O. Katowice 


Nr. 301 746. 
Ogłoszenia drobne 10 groszy 
za 1 słowo. "© 
Prenumerata miesięczna w 


Czechosłowacji 8 Kcz. Konto 


P. K. O. Brno 113795. 


PRZYPOMINAMY 


Szereg okrętów przy brzegu doznało cięż” 
kich uszkodzeń, pięć osób, zginęło w fa- 


lach. 
S 
w m 
Groźny pożar 


fabryki pończoszniczej w Łodzi 


Łódź, 30-go czerwca. 

Dziś przed południem wybuchł groź- 
ny pożar w fabryce pończoszniczd - try- 
kotażowej Zeiden-Wurma. Ogień, który 
wybuchł w chwili, gdy wszyscy robotni- 
cy zajęci byli pracą spowodował nieopi- 
saną panikę, w trakcie której jedna z ro- 
botnie wyskoczyła z drugiego piętra, ła- 
miąc ręce i nogi i ulegając groźnym obra- 
żeniom. Pierwsze i drugie piętro fabryki 
spłonęło doszczętnie. Właściciela dopiero 


w ostatniej chwili uratowano z pośród 
płomieni. 


skiego wielkie uroczysto ści, 


tłumy uczestników uroc zystości, 
Rynku w Katowicach. 


Z okazji obchodzonego w całej Polsce „Swięta 
Morza“ odbyły się w stolicy województwa Ślą: 
w. których wzięły 
udział liczne rzesze mieszkańców Katowic i oko- 
licy, Ilustracja nasza przedstawia nieprzeliczone 
zebrane 
Z lewej strony — naczy» 


na t 


nie z wodą morską, przy wiezioną z Bałtyku do 


Katowic. 


Tajna drukarnia Komunistyczna 


w pieczearze w lesie pod Skolem m 


Warszawa, 30-go czerwca. 

Że Lwowa donoszą, że podczas obła- 
wy, zarządzonej w lesie pod Skolem, na- 
trafiono na jednego z dezerterów. Poli- 
cja, idąc śladem zbiega, natrafiła na wej- 
Ście do pieczary, w której, gdy policjanci 
zamierzali wejść do wnętrza, rozległy się 
strzały rewolwerowe. Policja odpowie- 
działa strzałami, które zabiły niejakiego 
Iwana Sabana, znanego działacza ukraiń- 


skiej partji komunistycznej. W głównej 
komnacie pieczary znaleziono poszuki- 
wanego dezertera, oraz 7-miu innych 0- 
sobników, stanowiących centralę tech- 
niczną ukraińskiej partii komunistycznej. 
W pieczarze znaleziono także matryce 
ulotek, maszynę do pisania i skład broni, 
oraz amunicji. Spodziewane są dalsze are- 
sztowania, 


y 


z powodu wylądowania trzech gore oni 


fusosłowiańs£kichi w Bulgarji 


Soija, 30-go czerwca. 

Pomiędzy Bułgarią a Jugosławią wy- 
buchł poważny konilikt z powodu przy- 
miusowego lądowania trzech samolotów 
jugosłowiańskich na terytorium Bułgarji. 
Rząd jwgosłowiańsk: wystosował do Bul- 
garji notę domagajaca się natychiniasto- 
wego wydania aparatów i uwięzionych 
lotników. Rząd bułgarski odmówił, twier= 


dząc, że śledztwo w tej sprawie nie jest 
jeszcze ukończone. Chodzi o to, że lot- 
nicy musieli lądować z powodu mgły, 
podczas gdy bułgarska służba meteoro- 
logiczna zanotowała w tym dniu piękną 
pogodę. Bułgarzy twierdzą zatem, że 
były to jugosłowiańskie loty wywiadowe 
cze nad ich terytorjum. 


że kto nie zapłaci gazety do 6. lipca 
nie otrzyma dalszych numerów. 
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Katowice, uł. Sobieskiego 11, teb. 960 de 962 


Uroczysty przedieg „Swieta Morza: na Slash 


przy ŃRunzenznuzzam udziale ppusibłiczmości 


W Mysłowicach 

Obchód „Święta Monza“ w Mysłowicach 
wypadł bardzo uroczyście i okazale, W $no- 
dę, 28 ub. m. o godz. 20 przeszedł ulicami mia- 
sta capstrzyk z wdziałem 3-ch orkiestr i kom- 
panji kadetów lwowskich. Po capstrzyku toz 
palono na Placu Wolności olbrzymi stos. 

W czwartek, 29 ub. m. na placu dworco- 
wym ufonmowat się pochód kilometrowej dtu- 
gości z udziałem kadetów, prawie wszystkich 
związków i orgamizacyj miejscowych. O godz. 
10.30 ks. prałat dr. Bromboszcz wygłosił ka- 
zanie okolicznościowe i odprawił sumę; rów 
mocześnie, przed kościołem odprawiono polo- 
wą mszę św. dla wojska i organizacyj półwoj= 
skowych, J 

Po nabożeństwie odbyt się manifestacyj- 
my wiec na Rynku i przemawiało 3-ch mów- 
ców. Domagamo się Kkwidacji Prus Wschod- 
nich w myśl postulatów sprawiedliwości dzie- 
łowej. W ten sposób zniknie „korytarz pomór= 
ski“. Uchwałono odpowiednie rezolncie. O go- 
dzinie 17-tej odbył się na pływalni „Stadjonu”* 
urozmaicony festyn., Z ramienia Ligi Morskiej 
urządzono w mieście zbiórkę ma flotę polską. 


W Brzozowicach-Kamieniu 

Święto Morza obchodzono w tut. zminie 
bardzo uroczyście i manifestacyjnie już 28 ub. 
m. ze względów lokalnych. Uroczystość za- 
częła się pochodem organizacyj miejscowych 
obywateli z boiska w Brzozowicah ma miej- 
sce obchodu Święta, t. i. nad rzekę Brynicę. 
Akademię urządzomo pod gatem niebem przy 


blaskuepochodni i. ogniską, Na akademii że- . 


brało się około 3.000 osób. Zagałono ją przez 
podniesienie bandery przy dźwiękach Hymmu 
Narodowego. Pierwszy przemówił naczelnik 
gminy p. Szymonek, który wyjaśnił, dlaczego 
obchodzimy Święto Morza, W słowach pod- 
miosłych apelował do zebranych, aby uświa- 
damial siebie pod względem znaczenia morza 
dha Państwa. Chór Tow. Śpiewu „Harmonia, 
odśpiewał pieśni pod przewodnictwem dyry- 
genta p. t: „Leć Orle Biały”, „Gaude Mater“ 


Dziś: Przen. Krwi P. J. 
Jutro: Nawr, N. M. P, Ot. 
Wschód słońca: g. 3 m, 41 


Zachód: g. 20 m. 27 
Długość dnia: g. 16 m. 46 


TEATR POLSKI W KATOWICACH: 

%W sobotę, 1 bm. o z. 16 „Żydówka”, o g. 20 „Po- 
tamiacze perel" 

KINA : 

Katowice: Capltoi „Miłość złoczyńcy". Čolos- 
Boum „Małżeństwo dla opinii". Palace „Tragedia 
amerykańska", Rialto „Banda Bobaula*. Dębina 
„/Congorilla” i „Zagadka nietoperza". 

Król, Huta: Apollo „Czy można zwierzęta pnzó- 
kształcać w ludzi" I „Czterech uciekinierów", C0108= 
seum „Ostatnia eskapada" f „Napiętnowani ludzie”. 
Roxy „Pogromcy nieba" 1 „Flp i Flap, ich dole ( 
miedole'*. 

Bielsko: Apollo „Romans w Blarrliz" I „W krzy” 
żowym ogniu". Miejskie „Tembi“ I „Ludzie sza- 
kale”, Miejskie w Białej „Tragiczny ślub”, 


RADJO: 
Sobota, i lipca 1933 m 

Katowice. 7 Sygnał czasu. 7,30 Muzyka z plyt. 7.52 
Chwilika gospodarstwa domowego. 11,57 Sygnał czasu 
oraz hejnał z Krakowa. 12,05 Transmisja muzyki z Cle- 
choolmka. 14,55 Muzyka. 15,05 Komunikat gospodarczy. 
15,10 Muzyka. 15,25 Komunikat gospodarczy, 15.35 Mu- 
zyka. 15,50 Wiądomości wojskowe I strzeleckie. 16 Kon- 
cent solistów. 17 Pogadanka. 17.15 Skrzymka pocztowa 
aoci Heli dla dzieci. 17,45 Audycja dla chorych. 18 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilmie. 19 
„Prawda — nieprawda“, 19,20 Rozmaltości. 19,40 Kwae 
drams literacki. 20 Muzyka lekka. 21.30 Koncert Chopi- 
nowski w wykonaniu Róży Benzefowej. 22 Transmisja 
muzyk! taneczmej z Ciechocinka. 22,25 Wiadomości spor- 
towe. 22,40 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 23,30 Wla- 
domości z kraju dla członków Polsklej Ekspedych Po- 
larme] aa Wysple Niedźwiedziej. 23,35—24 Muzyka ta- 
neczna. 

Wrocław, Gliwice. 6 Gimnastyka | koncert. 12 Kon- 
cert. 13 1 14,20 Płyty. 16,40 Koncert. 18.20 Płyty. 19 
Opera „Arabella“. 20 Wieczór rozmałtości. 22,40 Muzy- 
ka taneczna. 

Morawska Ostrawa. 6.30 Gimnastyka I rozmafttości. 
10,10 Koncert. 11 Koncert orkiestry wojskowej. 12,30 
Plyty. 14,50 Koncert. 18,25 Chór. 19,25 Muzyka wojsko- 
wa. 20,40 Wieczór rozmaitości. 22,15 Koncert, 


Í „Złamane Berta“. Przemówienie programo- 
we wygłosił ks. proboszoz Kuczka. W imie- 
w komitetu przemówił sekretarz p. Liwow= 
SIC, 


W Piotrowicach 


Po uroczystem nabożeństwie oraz okolicz- 
nościowem patriotycznem kazaniu wygłoszo- 
nem przez pochodzącego z Kaszub ks. prob. 
dr, Muży, ufórmmował się pochód, składający 
się z oddziałów kolearzy, harcerzy i pólwoj- 
skowych organizacyj, który przy dźwiękach 
orkiestry kolejowej ruszył do ogrodu p. Ciep- 
łego w Piotrowicach, gdzie przemówił do ze- 
bramych w pięknych słowach, nacz. gminy p. 
Grzbiela. Chór miejscowy odśpiewał dwie 
pieśni narodowe, a w przerwach przygrywała 


orkiestra kolejowa, Po przyjęciu i podpisaniu 
rezolucyj odśpiewano „Rotę”, poczem aka- 
demiję zakończono, 


Rezolucje 


Rezolucje uchwalone w związku ze Świę- 
tem Morza na terenie Wojew. Śląskiego i Za- 
glebia Dąbrowskiego złożone do skrzynki na 
Rynku w Katowicach przewiozła w dniu 30 
ub. m. o godz. 12 sztafeta Śl. Klubu Motocy- 
klowego ma lotnisko w Katowicach, skąd nie- 
zwłocznie po sporządzeniu protokółu  zdaw- 
czego wystartował z niemi samolot Aeroklubu 
Śląskiego. Dalsze rezolucje napływają ciągle 
i składane są w biurze Okręgu Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w Urzędzie morskim. Dotych- 
czas napłynęło kilkaset rezokicył, 


Samowolne 


zamkniecie 


== kopalni „Blücher“ i „Donnersmarck* 
Ośrommne wzburzenie wśród robotników 


W dniu wczorajszym dyr. kop. „Blücher“ 
w Boguszowicach. nie otrzymawszy żadnego 
zawiadomienia ze strony czynników miaro= 
dainych, zamknęła kopalnię, zwalniając deii- 
mitywnie z pracy 830 robotników 1 20 urzęd- 
ników, a pozostawiając jedynie do robót kon- 
serwacyjnych 306 robotników. 40 pozostałym 
urzędnikom wypowedziańo również pracę, 
lecz przyjęto ich ną nowo — ma dniówki, 
pomi” po poprzedniem obniżeniu im 
płacy, 

Przybyły do Rybnika komisarz demo- 
bilizacyjiny udał się na kopalnię, lecz z wy- 
daniem decyzji powstrzymywał się do dziś. 
Narazie jednak polecił zwolnionym robotni- 
kom, by do pracy nie przychodzifi. 


Równocześnie kopalnia „Dormnersmark* w 
Chwałowicach zwolniła z dniem dzisiejszym 
720 ludzi załogi oraz 50 proc. stanu urzędni- 
czego, pozostawiając jedynie do prac kon- 
serwacyjnych 80 robotników, 

Komisarz demobilizacyjny nie mógł. przy- 


„być w piątek do Chwałowic, gdyż byt zajęty: pimiktn 


na kopalni „Bliicher*, lecz jedynie telefonicz- 
nie polecił robotnikom, by w sobotę rano zia” 
wili się wszyscy do pracy. 

Wypadki te wywołały wśród miejscowej 
ludności ogromne wzburzenie, Należy za- 
znaczyć, że na obydwuch kopalniach zwolnic” 
no wyłącznie Polaków. a pozostawłono przy 
pracy Niemców. 


vyv 
Renciści socjalni w Król. Hucie 


== pMromią się przed widmem glodu === 


Na ostatniem zebraniu Związku Ren- 
cistów Socjalnych w Król. Hucie, uchwa= 
lono rezolucję, apeluiącą w imieniu 160 
tysięcy rencistów do Śląskiej Rady Wo- 
jewódzkiej i Sejmu Śląskiego o uchwale- 
nie i wyasygnowanie wystarczającej ilo- 
ści pieniędzy na zakup kartofli, kapusty, 
węgla, ciepłego ubrania i trzewików dla 
inwalidów, wdów i sierot. 


W dalszym ciągu rezolucji renciści 


domagają się wypłacenia rent inwalidom 
z niemieckiego „knapszałtu* w  Gliwi- 
cach, a mieszkającym na polskim Gór- 
nym Śląsku, gdyż wskutek wstrzymania 
wypłaty rent, znajdują się oni w skraj. 
nej nędzy. 

Wkońcu renciści obszernie uzasadnia- 
ją swoje żądania, któremi koniecznie 
winnę zająć się miarodaine władze. 


w 


Nowa prowokacja 
dzieci hitlerowskich 


W dn. 29 ub. m. po poludniu zjawiła się na 
odcinku granicznym Brynek — Boronów smu- 
pa dzieci niemie xich pod kierownictwem nat- 
czyciela, śpiewzjąc w prowokacyjny sposób 
znaną niemiecką melodię „Fuchs du hast die 
Gans gestohlen* ad hoc stworzoną piosenkę 
„Polen hat uns Land gestchlen, gleb es wieder 
her, sonst kommt Hitler mit dem Schiess- 


gewehr!'* 
e 


w kilku Aowach 
w se iuxxe xdaziyto 


— Liga Morska i Kolonjalna Oddział Ja- 
nów Śl. obchodzić będzie w niedzielę dnia 
2-g0 bm. godzinie 2-iej po południu w Jano- 
wie uroczystość Święta Morza, połączoną z 
tradycyjną Nocą Świętojańską. Na program 
złożą silę: poświęcenie motorówki harcerskie- 
go zastępu żeglarskiego, zawody kajakowe, 
festyn, zabawv i gry, A wieczorem pałenie 
sobótęk, puszczanie wianków i ogni sztucz- 


nych, przyczem cały czas przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa 73 p. p. 


— W nocy dnia 26 ub. m, nieznani dotych- 
czas sprawcy włamali się do Zakłady św. 
Gertrudy w  Ochojcu, skąd skradli większą 
ilość szat liturgicznych oraz inną garderobę: 


— Niejaki Staś z ul. Kościuszki w Słemia. 
nowłcach w celach samobójczych napił się 
łizolu. Natychmiastowa pmoc przez podanie 
mu do picia ciepłego mleka, uratowała despe- 
ratowi życie, 


LJ 
— Niejaki J. D. z ul. Matejki w Siemia 
uowicach usiłował pozbawić się życia przez 
powieszenie. I w tym wypadku odcięto na 
czas ze stryczka desperata, 


e 
— W toku energicznych dochodzeń policyj- 
nych, zdołano onegdaj ująć dwóch sprawców 
napadu rabunkowego, dokonanego na domo- 
stwo 80-letniej staruszki Wojtyczki w Mo- 
krem Śl, 
LJ 
— W dulu 29 czerwca br. włamali się nie- 
znani złodzieje do mieszkania Edwarda Jar. 
szyńskiego w Strumieniu l. d. 13, skąd skra- 
dli na szkodę jezqą marynarkę czarną, czar- 
ny nowy płaszcz letni, taki sam w kolorze 
jastym, zegarek oraz 30 zł, gotówki, łącznej 
wartości 200 zł 


Nr. 178 — 1.7. 33. 


$port na Śląsku 


KS. „ODRA“ MIASTECZKO. 
| Z okazji ll.Jetniej rocznicy istnienia urzą- 
izą dn. 2 lipca br. miejscowy KS wielki le- 
styn spontowy, w którym udzial u'orą nastę- 
pujące druzyny pozamiejscow e, 

W piłce nożnej: WKS, Tam, Góry, KS, 
Świenklaniec, KS. „Zgoda Repty i K. S. 
Wożniczanika. W koszykówce: K. P. W. 
Tarn, Góry i „Sokół* Tarn. Góry. W pięe 
stówce: KPW. Tam. Góry, KS. „Polus“ 
Repty, KS. „Powstamiec* Sowice i Czarna 
Huta, Oprócz tego odbędą się zawody pro 
pagandowe w palancie o pubar o powiatu 
Tannogówskiego oraz zawody lekkoatletyczne, 

Po zawodach odbędzie się w sałi p. Hojki 
zabawa taneczna, podczas której rozdawame 
będą zdobyte nagnoddy. 


SMP. ZAŁĘŻE | dom PANEWNIK I. 
2:4 (2:2 
Gospodarze, występując w nieco osłabio- 
nym składzie, uzyskują zasłużone zwycię- 
stwo nad ambitnie grającą drużyną Załęża ze 
stnzałów Turczyńskiego 2, Ludygi 1 i Richar= 
da 1. Sędziował dobrze drh. Skutela, 


SMP. ZAŁĘŻE Ii — SMP. PANEWNIK [IL 
2:1 (0:1) 


SMP. NEW ea ak MURCKI I 

, :2 (0: 

Z okazji zlotu okręgu katowickiego w 
Murckach rozegrały powyższe  stowanzysze- 
mia mecz pnzyjacielski o wartościową nagro- 
de. Pomimo ostrej ery gospodarzy, goście 
sbnzelają pod rząd 4 bramki.  Niezadowołona 
i mało zdyscyplinowana drużyna gospodamzy 
schodzi z boiska na 5 minut przed zakończe» 


mem gry. Bramki dla gości strzelili Onze- 
chowski 2, Kściuczyk 1, Bryjak 1. Sędzito» 
wal objektywnie p. Soppa. 
KS. „06“ MYSŁOWICE, 
E rea gdy 
V pomiedziatek dnia 3. 7. br. ędzie si 
alnie o godz. 6 En podal Po 


treningu o godz. 203% odbędzie się w hali 
gimm. miesięczne zebranie, 


KS. „POGOŃ“ IMIELIN — KS. „UNJA“ KO» 
SZTOWY 1:0 (0:0) 
Towarzyskie spotkanie powyższych dru- 
Żżym na boisku „Pogoni“ wywołało znaczne 
zańjntersowamie. Bramkę zdobył  Stolecki, 
który też był najlepszym na boisku. Sędzio- 
wał p. Pohl. 
NOWY OŚRODEK SPORTOWY NA ŚLĄSKU 
Przed kilku laty, staraniem kół miejsco- 
wych, powstała w Brzezinach Śląskich naj- 
większa na Śląsku pływalnia z nowoczesne- 
mi wrządzemiami. Poza dużą ilością wygod- 
nych kabin, piękną plażą piaskową i trawni- 
kami znaiduje się szereg przyrządów gimna- 
stycznych dla starszych i młodzieży, urzą” 
dzenia do lekkiej atletyki, piłki wodnej, zawo- 
dów pływackich specialne boisko dla siate 
kówki i inne. Ponad pływalnią góruje 10-me- 
trowa wieża do skoków żelaznej konstrukcji. 
Miłośnicy słońca, powietrza i wody, zaró- 
wio dorośli ak i dzieci (dlą których znajdu- 
łe się specialne boisko į przyrządy do zabaw) 
mogą tam spędzić dużo przyjemnych chwil. 
Niska opłata umożliwia wstęp każdemu. Pod- 
kreślić należy, że pływalnia i jej urządzenia 
odpowiadają wszelkim wymogom higieny. 
Częsta (co godzinę) komunikacją auobuso- 
wa z Katowice i Król. Huty do stacji Macielko- 
wice umożliwia pozanvejscowym łatwy do- 
jazd. Z stacji można dojść około 600 m. pie- 
chota piękną aleją kasztanową do pływalni. 


— W nocy na 30 czerwca o godz. 0.30 
wybuchł pożar w budynku mieszkalnym I 
stodole własności Jerzego Miecha w Grodźcu, 
który zniszczył cały dom, liczne sprzęty do- 
mowe, stodołę oraz narzędzie rolnicze, Wys 
rządzając szkodę na 7.000 zł. 
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LODOWNIA, sypialka białą, bufet pokojo* 
wy» tanio sprzedam, Katowice, Rynek 8 m.1l. 
pa zyka. ZE Ra a 


PIANINO mało używane od 850 zł. na 
składzie. Katowice, Rynek 8. tel. 1013. W nis- 
dzielę od 11—12. 

MORA OER eae 

RATUJCIE WŁOSY. Balsam na 
Mag W Paździerskiego Mag“ N., | usuwa 
łupierz. zapobiega wypadanu włosów «sena 
zł. 3.— Balsam na włosy Mag W Pażździer= 
skiego „Mag“ N. 2 „nie farba“. odżywia ce 
sulki włosowe a przeto stopn'ow': Drzywraca 
włosom pierwotny kolor. Cena 3 zł Żadać 
wszędzie. Fabr. Kosmet.  ..Pharmachemia" 
Bydgoszcz, Fabr. Skład na Górn. Śląsku: 


| o 


włosy 
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spaniały przebieg „Swięia Morza“ neum 


== ilkadziesiat tysiecy ludzi z całej Solski na uroczystości 


Z Qggmi donoszą: : 

Czwartkowe uroczystości Święta Morza w 
Gdyni rozpoczęły się przy pięknej i słonecz- 
mej pogodzie. Z całej Polski zjechały nadzwy- 
czajnemi pociągami tysiące osób. Liczbę ich 
określają na 25 tysięcy. 

O godz. 8-mej na molo Wilsona zebrały się 
formacie wojskowe, stowarzyszeń, onganiza= 
cyf ze sztandarami į orkiestrami. Po przywie- 
zieniu kutrem Najświętszego Sakramentu z 
procesią, odbyła się przed artystycznie wyłko- 
nanyun ołtarzem polowa msza św., którą cele= 
brował ks. biskup Okoniewski, Przed ołtarzem 
na wzmesienių zasiedli przedstawiciele władz. 

Po poświęceniu morza przez ks, biskupa 
Okoniewskiego i po odśpiewaniu hymnu „Bo- 
że coś Polskę“ wygłosili przemówienia biskup 
Okoniewski, min, Zarzycki, wiceprez. L. M 
K. Jan Dębski, star, morski Łęcki, del, francu- 
skiej Ligi Mignaval, przedstawiciel syndykatu 
dziennikarzy czechosłowackich Vesely z Bra- 
tislavy oraz przedstawiciel Ligi Morskiej ru- 
muńskiej komandor Nebulescu. Orkiestra ode- 
grala hymn narodowy, poczem wypuszczono 
kilkaset gołębi pocztowych. 

W południe odbyła się defilada oddziałów 


| METRINIRSANZJEYNZE| 


pióńsK ZNÓW Irowouję. 


Aresztowanie 6 Polaków 


Z Gdańska donoszą, że w czwartek wie= 
czorem w hali dworca głównego doszło 
do przykrych zajść między powracającą 
z Gdyni ze Święta Morza publicznością 
polską a policią gdańską. W wyniku zajść 
aresztowano 6 Polaków, obywateli gdań- 
skich i jednego Połaka, obywatela pol- 
skiego. Świadkowie zajścia zaprzeczają 
stanowczo, jakoby ze strony Polaków pa- 
dły okrzyki skierowane przeciwko Hitle- 
rowi, jak to twierdzi ogłoszony w tej 
sprawie komunikat policji gdańskiej, nato- 
miast rozległy się okrzyki: „Niech żyłe 
Polską i Gdańsk”, które wniesiono w od- 
powiedzi na prowokacyjne okrzyki „Po- 
len ve.recke , rzucane z tłumu. 


Odwołanie esspedycdi 
ma najwyższy szczyt świata 


Z Londynu donoszą: 

Ekspedycja angielska, która pod prze- 
wodnictwem Ruttledgea wyruszyła na 
zdobycie Everestu została odwołana. 
[Wszystkie dotychczasowe wysiłki dla 
zdobycia najwyższego sztytu Świata, nie 
daty się, a warunki atmosferyczne, ja- 
kie panują obecnie na Evereście, wyklu- 
R powodzenie ekspedycji w tym 
roku. i ga) 


00 ra 


marynarki wojennej, wojska, P. W, i związ- 
ków i delegacyj z całej Polski, Publiczność 
gorąco oklaskiwała oddziały marynarzy, na- 


stępnie Krakusów, Hucułów i Górali w ich 
strojach ludowych. Wieczorem odbyła się noc 
świętojańska, 


Echa zamachu bombowego na kościół św. Piotra w Rzymie: Po zamachu na 
bazylikę św. Piotra w Rzymie, podczas którego trzy osoby zostały lekko 


ranne, przeszukują odtąd gwardziści 
Najmniejsze paczuszki i torebki są pilnie badane, 


święte miejsce. 


paviescy każdego zwiedzającego to 


firrymywonę Zaliczki brat na tele prywalne 


Karyśodna gospodarka pana barona m 


Z Warszawy donoszą: M 

Na piątkowej rozprawie bar. Rosenwertha 
— Różyczki zeznawali w dalszym ciągu świad 
kowie. Dyr. Banku Zachodniego Moszkowski 
oświetlał sytuację finansową fabryki podla- 
skiej, oświadczając, że udzielał jej kredytu je- 
dynie za osobistemi gwarancjami, dawanemi 


przez wojsk, Świadek radził Rosenwerthowi 
zdać się na laskę i niełaskę, przyznając, że 
wyjdzie na tem poszkodowany  materjalnie, 
ale za to bez plamy na honorze. W sposób 
niekorzystny dia oskarżonego, świadek oświe- 
tla sprawę nabycia przez fabrykę jego ma- 
iątku dla rozszerzenia lotniska. Rosenwerth 


przez barona, Były dyrektor fabryki, obecnie przeprowadził ten interes, aby za jego pomo- 


dyrektor Państwowych Zakładów Lotniczych, 
Rumbowicz, stwierdza, że oskarżony używał 
otrzymane od wojskowości zaliczki na ce- 
le prywatne, W sprawie weksla firmy Fraget 
na 600 tysięcy okazuje się, że tak wysokiej 
sumy żądała wojskowość, natomiast Rosen- 
werth oświadczył w pewnym momencie, że 
weksel ma wartość tylko 10 tysięcy, 

Sędzia: Czy przedtem mówił co innego? 
Świadek: Przedtem nic nie mówił. 
Dalsze zeznania dotyczą przejęcia fabryki 


a E 


zy wiecej, 


1000 razy mmnieğ 


Gdy ujrzymy trzy jabłka, nie potrze- 
bujemv ich policzyć, wiemy na pierwszy 
rzut oka, że to 3. Albo weźmy 7 orze- 
chów. Któżby nie miał dokładnego wy- 
obrażenia o kupce z 7 orzechów. Zresztą 
'według. zdania wielu psychologów jest 
liczba T najwyższą cyfrą, jaką człowiek 
potrafi na pierwszy rzut oka uchwycić 
bez policzęnia danych sztuk. Nikt np. nie 
zdola bez namysłu orzec, że pewna kup- 
ka ziarnek kawy składa się z 23 ziarnek. 
Musi on je policzyć. Lecz ostatecznie po- 
trafimy sobie przedstawić dokładny 
obraz liczby 28, ile miejsca one zajmują 
i jak wygląda w przybliżeniu taka kupka 
ziarnek. A teraz weźmy większą liczbę 
nv. 1.000.000. Nikt chyba nie potrafi so- 
bie natychmiast wyobrazić, iłe to jest je- 
den miljon ziarnek piasku. Czy to jest 
pełen wóz, czy też mała torebka. Już w 
tym wypadku nasze poglądowe wyobra- 
żenie o cyfrach zawodzi całkowicie. Do- 
piero po dłuższem rozważaniu i oblicza- 
niu dojdziemy do wyniku, że 1 miljon 
ziarnek piasku pomieści się już w nie- 
wielkiej torebce. 

Gdzie zatem znajduje się granica po- 
glądu na cyfry? 

- Zależne to jest od stopnia poglądowo- 
ści, jakiego się w danym wypadku żąda. 
O liczbie 1.000 mamy jeszcze jakie takie 
takie wyobrażenie. Licząc po jednej licz- 
bie na sekundę, dojdziemy już po 17 mi- 
nutach do cyfry 1000. Przy 10.000 licze- 
nie trwałoby już blisko 3 godziny. było- 
by zatem już bardzo męczące. Chcąc 
atoli doliczyć do miliona, trzebaby we- 


dług tej samej metody liczyć 11 į pół dni 
bez przerwy. Dziwnem zresztą jest, że 
nikt dotąd nie wpadł na pomysł ustano- 
wienia rekordu w liczeniu. Nie byłoby to 
chyba dziwaczniejszem, niż praktykowa= 
ne w Ameryce „siedzenie na drzewach“. 
Wyliczenia jednego miliarda zajęłoby. aż 
32 lata. 

Mimo wszystko możemy sobie wy- 
tworzyć pewien pogląd i na te cyfry 
przez stopniowe ich budowanie. Tysiąc 
ziarnek piasku potrafimy odliczyć. Mamy 
przed sobą mn'';więcej małą łyżeczkę 
piasku. Wyobraźmy sobie tysiąc takich 
łyżeczek, a uzyskamy jeden miljon ziar- 
nek. Piasek ten umieśćmy w torebce i 
postarajmy się o 1000 takich torebek, a 
uzyskamy 1 miljard ziarnek piasku. 1000 
worków piasku, każdy o zawartości ty- 
siąca torebek daje już 1.000.000.000.000 
ziarnek. 

Wybierzmy się teraz z liczbą 1000 w 
dziedzinę przestrzeni. Są tam wymiaty, 
które dla naszej wyobraźni są i za duże 
iza małe. 1000 metrów jest dla nas jesz- 
cze miarą zupełnie zrozumiałą, np. jako 
odległość między dwoma kamieniami ki- 
lometrowemi na szosie. — 1000 razy 1 
klm. czyli 1000 klm. potrafimy sobie tak- 
że od biedy wyobrazić. Jest to, dajmy na 
to, odległość Warszawa — Florencja. 
1000 razy większą odległość 1.000.000 
kim. nie zdołamy już wymierzyć oddiegło- 
Ściami na naszej ziemi, której obwód wy- 
nosi zaledwie 40.000 klm. Nawet oddale- 
nie księżyca od naszej ziemi wynosi tyl- 
ko nie wiele więcej nad jedną trzecią tej 


cą umorzyć długi, ciążące na- jego koncie w 


fabryce. 
a 


Dymysja Hugenberga 
przyjęta 
Z Berlina donoszą: 


odległości, średnica słońca natomiast już 
przewyższa tę odległość, wynosząc 1,4 
milji. klm. 

Jeszcze tysiąc razy więcej, czyli 
1.000.000.000. Teraz znajdujemy się już 
wśród naszego systemu planetarnego. 
Odległość planety Jupiter od słońca wy- 
nosi 0,77 miljardów klm., odległość Sa- 
turna od słońca już 1,42 miljard. kim. 

Jeszcze 1.000 razy dalej 
1.000.000.000.000. System planetarny po- 
został daleko poza nami, lecz do gwiazd 
stałych jeszcze nie starczy. W odległości 
1 biliona klm. od ziemi nie znajdujemy 
zatem żadnych ciał niebieskich. Lecz od- 
„egłość ta graniczy już blisko z przyjętą 
w astronomii miarą jednego roku świetl- 
nego, to jest odległości, jaką przemierza 
promień świetlny w ciągu jednego roku, 


bowiem jeden rok Świetlny równa się 
95 biljorów kim. 
Jeszcze 1.000 -razy dalej, — 


1.000.000.000.000.000 kim. Teraz znajduje- 
my -się pośród gwiazd stałych, lecz 
wciąż jeszcze w obrębie t. zw. lokalnego 
systemu kosmicznego. 

Jeszcze 1.000 razy dalej, czyli 
1.000.000.000.000.000.000 klm. Pozostawi- 
liśmy daleko poza sobą także lokalny 
system kosmiczny. W tej odległości od 
ziemi znajdują się liczne mgławice spi- 
ralne i inne systemy kosmiczne. Odle- 
głość mgławicy Andromedy, np. oblicza 
się na 5 tryljonów klm. 

Tysiączną częścią metra jest milimetr, 
wielkość nam doskonale znana, jedna ty- 
siączna część mm. to mikron. Tmtaj za- 
wodzi już nasze wyobrażenie. Czy jedna 
tysiączna część mm. odpowiada mniej- 
więcej grubości papieru? Bynajmniej. 
Kartka papieru ma mnieiwięcej grubość 
jednej dziesiątej mm. Musimy zatem 


Los niemiecko - narodowych przypie- 


AŻ ŚWIATA 


— W ministerstwie skarbu rozważańa jest 
Sprawa wypuszczenia drug.ci amisi bonów 
skarbowych. Emisja ma wynosić znowu 73 mi- 
lionów złotych i wypuszezona będzie jeszcze 


w ciągu lata. < 


— Po ostatniem obniżeniu przez zarząd 
poczt rabatu udzielanego sprzedawcom ZNACZ 
ków pocztowych, przeważna część sklepów 
odmówiła sprzedaży znaczków. Wobec tego 
rozważany jest projekt wprowadzenia przy= 
musu sprzedaży znaczków pocztowych przez 
skłepy papieru ł  materjałów  piśmiennych 


1 inne. 
LJ 


— Na polecenie władz prokuratorzkikch po- 
licja aresztowała byłego kanclerza Rzeszy s0= 
cjal'stę Banera, oraz kilku wyższych urzędńii- 
ków magistratu berlińskiego. 

LJ 


— Międzynarodowa komierencja pracy tte 
chwaliła rezolucię w sprawie przekazania mię= 
dzynarodowemu biuru pracy, opieki nad emi- 
grantami niemieckimi, Rezolucja zawiera za- 
strzeżenie, iż opieka ta musi się odbywać w 
Sposób nieprzymoszący szkód gospodarstwu 
krajów, do których ci emigranci się schronili, 

LJ 


— W piątek zakończone zostały obrady 
Konferencji Pracy. Mowę pożegnalną wygło=* 
sił obecny przewodniczący de Michelis, za= 
znaczaląc, że obrady mimo wiełkich trudno- 
ści, zakończyły się pomyślnemi wynikami. 

. 


— W Borinage w Belgji wybuchł strejk 
górników, który objął już 2.000 osób. Górnicy 
postanowili przeprowadzić agitację za prokla- 
mowaniem strejku generalnego, 


— Konierencje kanclerza Rzeszy Papena 
w Watykanie już się rozpoczęły. Rozmowa 
von Papera z kardynałem Pacelim wypełnio= 
na była skargami wicekanclerza na wrogi st0- 
sunek duchowieństwa katolickiego w Niem- 
czech do obecnego rządu, 


— W czwartek wieczorem zostało zwofa- 
ne specjalne posiedzenie angielskiej rady mi- 
nistrów w sprawie rokowań angielsko-sowiec= 
kich. Litwinow otrzymał nowe imstrukcje z 
Moskwy, których treść, zakomunikował Anglji. 


— Agencia Tass donosi, że ambasador so- 
wiecki w Japonji Jureniew złożył wicemiiu. 
spraw zagr, Tsigemitsu protest przeciwko ak» 
oji torpedowca „Tatsikaze*. . 


czętowany został przyjęciem dymisji Hu- 
genberga przez prezydenta Hindenburga. 
Prezydent Rzeszy mianował równocześ- 
nie ministrem gospodarki Rzeszy dr. Kur= 
ta Schmitta, zaś ministrem wyżywienia 
i rolnictwa posła do Reichstagu dr. Wal- 
tera Darre. Równocześnie przeniesiono 
w stan spoczynku dotychczasowego Se= 
kretarza stanu ministerium gospodarki dr. 
Banga, na którego miejsce został powo. 
łany poseł Gotiryd Feder. Dalej Góring 


wziąć warstwę 100 razy cieńszą, ażeby 
uzyskać mikron. Takie cieniuteńkie war- 
stwy sporządzić można z niektórych me- 
tali. Jedna tysiączna mm. stanowi mniej- 
więcej granicę tego, co rozpoznać można 
przez mikroskop. Jeden mikron stanowi 
miarę bliską już długości fal świetlnych. 
Na jeden mikron idzie mniejwięcej 1,25 
długości fal światła czerwonego, albo 2,5 
długości fal światła fioletowego. 

_ Tysiączną część mikronu, to millimi- 
kron. Wchodzimy już tutaj w dziedzinę 
atomów czyli najdrobniejszych cząste= 


zek materji. W stałych substancjach od- 


egłość jednego atomu od drugiego, wy» 
1osi pół do jednej ósmej millimikronu, 


Gdy zejdziemy jeszcze tysiąc razy 
niżej do jednej miljardowej cząstki mm., 
znajdziemy się już poniżej wymiarów 
atomowych. Tylko w dziedzinie promie» 
niowania falowego mamy przedstawicie= 
li tych rozmiarów. Radjoaktyryne pro- 
mienie gamma posiadają fale o c. śd 
miljardowych cząsteczek mm. Dziesi ta 
część jednej miliardowej cząsteczki mm. 
stanowi w fizyce najmniejszą używaną 
jednostkę pomiarową, t. zw. jednostkę X. 

Jeszcze tysiąc razy mniej, jedna biljo- 
nowa część mm. Jest to przypuszczalnie 
długość fali najtwardszego składnika pro= 
mieni kosmicznych, i naimniejsza miara 
długości, jaką zna nauka w przyrodzie. 
W tych rozmiarach mieści się także elek 
tron. Średnica protonu, dodatnio nałado- 
wanego jądra wodoru byłaby według 
tych wyobrażeń icg»cze o 2.000 razy 
mniejsza. Jest wszakże watnliwem. czy 
rozmiary te posiadają fizykalną realr ść. 

Dotarliśmy do dna tego, co iest. 

Umysł człowieka jest zbyt słaby i 
nieudolny, by mógł sobie stworzyć jakie 
takie wyobrażenie o potędze stworzenia, 


Ju 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony: majątku i nazwiska przez szu- 
sta Lubara uciekł w góry z postanowle- 
niem, że będzie tępił złych, a bronił po- 
krzywdzonych, Klimczok dobrał sobie to- 
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój- 
niczą, która sw0ją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej, W ja- 
kiś czas później Klimczok udał się do 
wdowy Wendelingowej, gdzie go zobaczył 
jeden z członków jego bandy, Mirko, pała- 
jący do swego wodza nienawiścią. Mirko 
więc zwołał licznych wieśniaków, którzy 
otoczyli dom Wendelingowej i postanowili 
ująć Klimczoka żywego, czy umarłego. 


LJ 

Drzwi, prowadzących na podwórze 
nie było tu, a choćby nawet były — 
podwórze, równie jak cały dom, osa- 
czyli już napastnicy, Na szczęście okna 
kuchni były zasłonięte firanka, tak, że 
nikt nie mógł zajrzeć i spostrzec, co w 
mgnieniu oka się stało. 

Zanim Klimczok zdołał zebrać my- 
ŝli i pojąć, co Wendelingowa zamic- 
rzała uczynić, rozsunęła się zasłona. 
Teraz zdawało się Klimczokowi, że ro- 
zumie, o co chodzi. | 

— Chcecie mnie może ukryć za za. 


słoną, lub też gdzieindziej? — zapytał I 


się gorzkim tonem. — Moglibyście 
oszczędzić sobie trudu. Czy myślicie, 
że chłopi tak łatwo zwieżć się pozwo- 
lą? Przetrząsną oni cały dom od góry 


do dołu i znajdą mnie z łatwością w | 


tak mizernej skrytce. Nie, poczciwa 
kobieto, wolę wystąpić otwarcie, niż 
chłopom sprawić tę przyjemność, 
mnie z schowania wywloką! 
Wendelingowa nie odpowiadała, 
Lecz Klimczok zdumiony został jej 


roztropnością. Wdowa nie odsunęła 4 
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ło to jednak tylko małą chwilę, Tym- 
czasem ukazał się Mirko. Ponieważ 
nie słychać było strzałów, których się 
tak bardzo obawiał, nabrał znowu od- 
wagi. Nie wątpił on, że Klimczok 
gdzieś się ukrył, bo nie wierzył, żeby 
naczelnik zdołał umknąć, Zabrał więc 
głos. 

— Nie pozwólcie, żeby was za nos 
wodzono, przyjaciele | zawołał 
grzmiącym głosem. — Ta kobieta 
okłamuje was! Przysięgam wam, że 
widziałem Klimczoka w tej izbie na 
własne oczy. Nie zważajcie na nią! 
Ona Klimczoka ukryła | 

— Tak, ukryła go! — wołali wszys- 
cy. — Wydawać nam Klimczoka, albo 
was z dymem puścimy w powietrze! 

Wendelingowa zbladła. Wiedziała 
ona bardzo dobrze, jakie jej groziło 
niebezpieczeństwo. Rozbestwiony tłum 
zdolny był do wykonania swej groźby. 
Ze wszystkich stron padały przytyki, 
mające związek z jej stosunkiem do 


— 


zasłony na to, aby za nią ukryć Klim- ģ f; 


czoka, tylko zdjęła wiszące na kółku 4 


suknie kobiece, 
W mgnieniu oka zarzuciła na niego 
spódnicę z zgrzebnego płótna i równie 


szybko ubrała go w roboczy kaftanik. jy 


Nakoniec włożyła mu na głowę wielki 
czepiec z szerokiemi 


twarz zasłaniały, 


Za drzwiami rozlegało się już głoś- 


ne pukanie i wrzaski tłoczących się 
chłopów. Wendelingowa miała właś- 
nie tyle jeszcze czasu, że popchnęła 
Klimczoka do komina, na którym wa- 
rzyła się strawa. 

— Mieszajcie wciąż w garnku i nie 
troszczcie się o nic panie, — mruknęła 
do niego. — Słyszy pan? Nie troszcz- 
cie się o nic! Jesteś pan głuchy, jak 
pień! Reszta już na mojej głowie! 

Klimczok zastosował się do udzie- 
lonej mu wskazówki, 

Za chwilkę była Wendelingowa 
znów w przedniej izbie, do której 
wtargnęli chłopi, zaledwie do niej we- 
szła. Napastnicy rozglądali się dokoła 
dzikim wzrokiem, 

— Gdzie jest Klimczok?., Wydaj- 
cie nam Klimczoka!.. Gdzie go ukry- 
liście ? 

Wendelingowa zebrała całą siłę 
woli, zachowała spokój i spoglądała na 
chłopów zdziwionym wzrokiem, jak 
gdyby nie rozumiała, o co chodzi. 

— Co wy bredzicie? Ja mam wydać 
wam Klimczoka? Co to ma znaczyć? 
Widzę, że wszyscy jesteście pijani. Wy- 
noście mi się zaraz i zostawcie mnie w 
spokoju. Wstyd i hańba, co wyprawia- 
cie. Zachowujecie się nie jak porządni 
gospodarze, tylko gorzej od zbójców! 
Tdźcie do kata, jeżeli nie chcecie, że- 
bym was poszczufa psami! Nic nie 
wiem o żadnym Klimczoku! 

Energiczna jej postawa onieśmieli- 
ła chłopów. Zdawało się na chwilę, że 
niedowiatki wzięli znowu górę. Trwa- 
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dalej i ztewidujcie kuchnię! Nie znaj- 
dziecie w niej nikogo więcej, oprócz 
starej mojej ciotki Krystyny, która 
właśnie wróciła z miasta į warzy gro- 
chówkę. 

Chłopi znali ciotkę Krystynę. Wie- 
dzieli, że miała blisko siedemdziesiąt 
lat i była głuchą, jak pień. 

Wendelingowa w głębi serca dzię- 
kowała Panu Bogu, że właśnie tego 
samego poranka ciotka poszła za spra- 
wunkami do miasta, gdzie miała prze- 
nocować i dopiero nazajutrz wrócić do 
domu. O tem chłopi nie wiedzieli, 

Szperano w kuchni z równą dokła- 
dnością, jak poprzednio w izbie. 

Klimczok przebrany za ciotkę Kry- 
stynę, stał wciąż przy kominie i za- 
wzięcie mieszał w garnku a o napastni- 
ków oczywiście wcale się nie troszczył. 

Chłopi oczywiście mało na to zwra- 
cali uwagi. Wiedzieli bowiem, że ciot- 
ka Krystyna była głucha, jak pień i o 
wszelkie sprawy małe się troszczyła. 
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Powtarzam wam, że nic mi o Klimczoku nie wiadomo. 


Klimczoka, a treścią ich było, że włas- 
ność wdowy jest nieprawym nabyt- 
kiem i, że dlatego można ją złupić 
i spalić. 

Mimo niebezpieczeństwa, jakie gro- 
ziło Wendelingowej, wdowa trwala 
niewzruszenie przy swojem  postano- 
wieniu. Nie zapomniała ona ani na 
chwiłę o dobrodziejstwie jakie wy- 
świadczył jej Klimczok i dziękowała 
Panu Bogu w skupieniu serca, że na- 
darzała jej się sposobność wywdzięcze- 
nia się dobroczyńcy. 

— Powtarzam wam, że nic mio 
Klimczoku nie wiadomo — powiedzia- 
ła tak samo spokojnie, jak przedtem. 
— Jeżeli jednak o tem lepiej wiecie 
odemnie, a ten drab wysoki, który jest 
bandytą, twierdzi, że widział u mnie 
Klimczoka, to go sobie szukajcie! Rób- 
cie, co chcecie! 

Chłopi nie kazali sobie tego jeszcze 
raz powtarzać. Natychmiast zaczęli 
szperać po wszystkich kątach. Naj- 
pierw wpadli do izby. Odsunęli meble 
od ściany, jak gdyby było możliwe 
skryć się za niemi, 

Wendelingowa musiała pootwierać 
wszystkie r .fy i skrzynie. Przetrząś- 
nięto nawet kołyskę dziecka, 

— Może przeszukacie też moje kie- 
szenie? — zapytała się wreszcie wdo- 
wa z szyderstwem. — Może w nich 
znajdziecie Klimczoka. Chodźcie tylko 


Jej obojętność dostarczyła nawet kilku 
drabom sposobnośc do grubych żar- 
tów. 

— Ciotko Krystyno, — krzyknął 
ktoś na nią, — widzieliście czasem 
Klimczoka? Może macie się ku sobie i 
przechowujecie go w komórce! 

Jakiś starszy chłop fuknął na draba 
i zakazał mu w ten sposób żartować. 

— Zostaw ciotkę Krystynę w spoko- 
ju | — gromił wyrostka. — Wiesz prze- 
cie, że jest głucha, jak pień! Przestań 
żartować, a pomóż nam lepiej poszu- 
kać Klimczoka! 

Przetrząśnięto wszystkie kąty. Za- 
glądano nawet do beczek. Przy tej 
czynności jakiś wyrostek przystąpił 
blisko do ciotki Krystyny. 

— Ciotko Krystyno — powiedział, 
— ustąpcie na bok, abym mógł zajrzeć 
za komin. 

Przy tych słowach chciał ją nieco 
odsunąć. Ale ciotka mruknęła z taką 
złością, że nikt nie Śmiał jej nagaby- 
wać. 

Z kuchni prowadziły schody do pi- 
wnicy. I tam przetrząśnięto wszystkie 
kąty, lecz tak samo nie znaleziono 
Klimczoka, jak na strychu, dokąd uda- 
no się następnie. 

Nawet zaglądano do komina. Czem 
dłużej chłopi szukali i czem więcej 
Drzekonywali się, że ich zabiegi były 
daremne, tem więcej oburzali się na 
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_Mirkę. Mirko sam był zły i zadąsany. 


— Do wszystkich katów | — syczał 
przez zęby do siebie. — Wiem, że tu 
był z pewnością. Ale te barany za dłu» 
go zwiekały, a on tymczasem czmyche 
nął, Mimo to nie tracił jeszcze nadziei, 
Wciąż naganiał chłopów, wciąż szperał 
po kątach, gdzie jeszcze nikt nie zaj. 
rzał, Wreszcie sam przekonał się, że 
wszelka praca na nic się nie przyda, 
Zawstydzony i skromny sam zawezwał 
chłopów, aby się więcej nie trudzili i 
wyszli z chaty. 

Ale źle trafił, Chłopi byli wściekli, 
i tym razem niedowiarki wzięły górę. 

— Taki łajdak!— wołano ze wszyst- 
kich stron. — A czyśmy to zaraz nie 
powiedzieli, że nas chce wodzić za nos 
i zemścić się za to, że sprawiliśmy mu 
cięgi i wyrzuciliśmy za drzwi? Bijcie 
go! Pokażcie, że nie pozwolicie kpić 4 
siebie! 

Biedny Mirko! Byłby godzien po- 
żałowania, gdyby na to zasługiwał, 
Rzeczywiście miał nieszczęście. Roze 
bestwieni chłopi, jak zwierzęta, rzucili 
się na niego. Tak więc po raz trzeci 
jednego i tego samego dnia miał spo» 
sobność zapoznania się z ich pięściami. 
Dostał takie cięgi, że jeszcze kilka dni 
pozostały pó uich ślady. Wrzask jego 
rozbrzmiewał po całej wsi i dolatywał 
do uszu Klimczoka, który wciąż jesz- 
cze stał w kuchni, Chłopi bili go, do- 
póki nie zbroczył się krwią i ledwie 
mógł jęczeć. Odstąpili go dopiero, gdy 
bezwładny leżał na ziemi. Potem po- 
szli do karczmy i raczyli się gorzałką i 
innemi trunkami, ciesząc się z nowego 
zwycięstwa. 


Wendelingowa patrzała na wszyst- 


á ko przez okno. Udała się do kuchni, 
Wi 


gdzie Klimczok na nią czekał, dopiero 
wtedy, gdy wszyscy chłopi porozcho- 
dzili się aż do ostatniego. Klimczok 
tymczasem zrzucił z siebie kobiece 
ubranie. Teraz, gdy dzięki przytowme 
ności umysłu Wendelingowej uniknął 
niebezpieczeństwa, schwycił wdowę za 
rękę i dziękował jej serdecznie. 

— Za drobną przysługę, jaką wam 
wyświadczyłem, odpłaciliście mi się so- 
wicie — powiedział, — Pożyczkę, ja- 
kiej wam udzieliłem, oddaliście mi z 
lichwiarskim procentem, Klimczok jest 
od dnia dzisiejszego wasżym  dłużni- 
kiem. A bądźcie przekonani, że dług 
zaciągnięty zwróci wam z pewnością. 
Dziś inaczej wam się odwdzięczyć nie 
mogę, jak słowami: Bóg zapłać! 

Wendelingowa nie chciała słuchać 
o podziękowaniu, Tłomaczyła się, że 
Klimczok uratował jej więcej, niż tyl- 
ko życie, bo cały jej byt razem z 
dzieckiem, 

— Teraz chodź pan! — zawołała. 
Pora do ucieczki jest stosowna! Chłopi 
porozżchodzili się już, a łajdak, który 
nimi dowodził, leży przed chatą bez- 
przytomny, 

Teraz dopiero dowiedziała się Wen- 
delingowa, że Mirko rzeczywiście na- 
leżał do bandy Klimczoka. Tem wię- 
cej oburzała się, że drab ten nietylko 
zdradził naczelnika, ale nawet nadużył 
jego nazwiska. Nie mniejszem była 
oburzenie Klimczoka. 

— Za zdradę ukarzę go należycie 
— powiedział. — Lecz i chłopi odpo- 
wiedzą za to, że nastawali na moje ży- 
cie, że złupili dworek! Proszę was, 
poczciwa Wendelingowa, dowiadujcie 
się, gdzie się podziała Agata, a jeżeli ją 
znajdziecie, zaopiekujcie się nią. Bar- 
dżo mi dokucza troska o jej przyszłość 
bo Agata jest biedną sierotą, którą 
stogo prześladują losy. 


! (Ciąz dalszy nastąpi). . 
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Dalszy ciąż procesu szajki Żu 
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igroda 


w katowicach 


Na młatkowej rozprawie przeciwko Żmi- 
grodowi i towarzyszom, sąd przystąpił do 
przesłuchiwania Świadków, którzy w latach 
1929 i 1930 należeli do szajki Zmigroda i za 
pewnem procentowem wynagrodzeniem brud- 
nili się przemytem. Są to przeważnie ludzie 
naiwni i mało inteligentni. Do przemytu zmu- 
Szała ich Skrajna nędza, spowodowana bez- 
robociem. Ich zeznania są tego rodzaju, że 
odrazu widać, jak mało zdawali sobie sprawę 
z tego, CO czynią, 


Mdlejąca Kaczmarkówna 

Pierwsza zezmaje niejaka Magdalena Kacz- 
markówna z Szarleja. Była oma już kilkałkrot- 
mie karana za przemyt. Zeznaje, że raz, gdy 
przebywała w Bytomiu, na dworcu poznała 
Pewną kobietę, która zaprowadziła ją do mie- 
szkamia niejakiej Kirszn.okowej, Tam zapro- 
ponowano jej „prace“ w postaci przemytu Sa- 
charymy, na co stę zgodziła. Obładowamo ją i 
jej siostry pakunkami i nakazano udać Się do 
Polski przez odcinek graniczny w Szarieju. 
Rewidentka gramiczna nie miała jej rzekomo 
robić żadnych trudności. Została ona jednak 
przytrzymana i odstawiona do dyspozycji 
wladz śledczych. Parę dmi później przybyla 
ona już sama do mieszkamią  Kirszniokowej, 
dostała znowu 10 kg. sacharyny, z którą miata 
udać się przez granicę koło Bytomia, a po 
udanym przemycie z towarem zaczekać około 
kawiarni „Oto“ w Katowicach, gdzie oczeki- 
wać ją będzie jakiś osObnik, Oprócz tego wrę- 
czomo jej jakieś tajemnicze pudełko, którem 
w czasie przekraczania granicy miała manipu- 
łować, wtenczas rewidentka celną nie będzie 
jej bliżej kontrolowała, W chwili, gdy jednak 
przekraczała granicę odbywała się tam jakaś 
zmiana i Kaczmarkówna znowu wpadłą w re- 
ce Straży granicznej, 

Dalej Świadek zeznaje, że gdy raz prze- 
bywała w mieszkaniu Kirszniokowej spotkała 
tam Żmigroda i Sapera, od innych zaś prze- 
mytników dowiedziała się, że właśnie Żmię- 
rod i Saper dostarczają Kirszniokowej towar 
przeznaczony do przemytu. Następnie świa- 
dek podaje, że zwykle przemytników na gra- 
nice odprowadzaty zaufane osoby Kirsznioko- 
wej. Obrona stara się obalić zeznanie świad- 
ka lub zachwiać jej w wiarogodność, Kacz- 
markówna wybucha często płaczem į w pew= 
nym momencie załamuje się tak, że sąd za- 
rządza przerwę. 

Po przerwie Świadek luż jest pewniejszy 
siębie j obronie krótko oświądcza, ża prze- 
oleż Sprawa miała miejsce już tak dawno, 
wobec czego nie może pamiętać dokładnie 
bliższych szczegółów oraz dat, żądanych 
przez obronę. 

Po żwolnieniu świadka Kaczmarkówny od 
zeznań, które trwały kilka godzin, Świadek 
mdleje po raz drugi. 


Bezrobotny Józef Przybylok 


Następnie zezmaje bezrobotny Józef Przy- 
bylok z Pawłowa, również kilkakrotnie kara- 
ny za uprawianie przemytu, Obecnie świadek 
jest na t. zw. urlopie zdrowotnym, gdyż jest 
chory na gruźlicę, 

Przed zaprzysiężeniem go, obrona sprze- 
ofwiła się temu, gdyż świadek również brał 
udział w przemycie i wienien za to odpowia=* 
dać pnzed sądem, Wniłoskowi obrony odmó- 
wil jednak prokurator racj. wyjaśniając, że 
świadek zeznawać będzie o przestępstwach, 
popełnionych przez n'ego w latach ubiegłych. 
Sąd po naradzie wniosek obrony Odrzucił i 
świadka zaprzysiągł. 

Zapytany, czy wie coś o szaice Zmigroda 
1 towarzyszy, Przybylok prosi o zwolnienie 
go od zeznań, gdyż ma obawę, że z tego Po- 
wodu pociągnie go się do ©dpowiedzialmości 
sądowej. Trybunał wobec tego wyjaśnia, że 
zą czyny popełnione do czerwca 1930 r. nie 
może być pociągnięty do  odpowiedzialności. 
gdyż są te przestępstwa przedawnione Świa- 
dek, który u sędziego śledczego złoży! obszer 
me zeznania, na dzisiejszej rozprawie wyġaśnia 
jedynie, że raz tylko w roku 1929 spotkał na 
dworcu, niejakiego OStarka, który go poprosił 
o przemycen'e z Niemiec do Polski dwu i pół 
kg. sacharyny, na co się P. zgodził, Przemyt 
jednak s'ę nie udał i na granicy przytrzymano 
go. Oskarżonych Żmigrodą i Sapera, świadek, 
mimo tego, że u sędziego śledczego złożył ze- 
zmania obciążające ich, nie chce znać, 


Aresztowanie 
Prokurator wobec tego upomina Przyby- 
oka, że czeka go kara za zbrodnię krzywo- 
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Banda Hanysa Stolorza 


W latach 1920 do 1923 grasowała 
na terenie przemysłowym Górnego 
Śląska. niezwykle zuchwała banda 
rabusiów których hersztem był Ha- 
ays Stołorz z Szopienic, Herszt bane 
ry popełnił samobójstwę w“ Pszczy- 
nie. Członkowie bandy: Chmura. 
<oza, Orkisz. Augustyński, Koło- 
'zielczyk, Magiera 1 inni zgineli ré- 
vnłeż, bądź w wiczieniach, bądź też 
v walkach z policja 

Historia zbroćni bandy Hanysa 
tolorza, została napisana przez red 
=tanistawa Noga'a i wydaną w książ. 
ce. Książką zawiera niezwvkle cie. 
kawe szczegóły 7 życia bandytów 
Nabyć ie możną w każdeł ksiegarni 
oraz u agentów „Sjedmiu Groszy* 
po cenie zniżonei za 80 groszy. 


przysięstwa. Świadek pozostaja jednak przy 
swem twierdzeniu. Wobec tego prokurator 
zgłosił wniosek o wydanie nakazu  areszto- 
wania świadka pod zarzutem popełnionego 
krzywoprzysięstwa, Po dłuższej naradzie try- 
bunał przychylił się do wniosku prokuratora, 
wobec czego świadka wprost z sali rozpraw 
adprowadzono do więzienia. 


Dalszy korowód świadków 
Po tym incydencie przesłuchano przodow= 
nika policji Fiamerloka, który zeznał, że Przy- 
bylok w drodze do więziemia wyznał mu, że 
byłby zeznawał prawdę, lecz obawiał się zem- 
sty oskarżonych, $ 
Następnie sąd zarządził przerwę obiado- 


wą i rozprawę wznowiono dopiero o godz. 5 
min. 30. 


W dalszym ciągu zeznawali drobni pnze- 
mytnicy, którzy stali na usługach szajki Żmie 
groda. Pomiędzy im, zeznawałą niejaka Elżbie- 
ta Hanzel z Wik. Piekar. Tłumaczy ona, że 
pracowała na kopalni „Hohenzollern“, gdzie 
zawarła znajomość z niejakim Baronem, któ» 
ry zaproponował jej dobre zarobki przy upra- 
wianiu przemytu Sacharyną. Gdy wyraziłą 
swoją zgodę, zaprowadził ją do jakiegoś mie- 
szkanią w Bytomiu, gdzie wręczono jej pa- 
kunki z sacharyną, Przemyt jednak nie udał 
się. Sacharymę skonfiskowano, zaś za upra- 
ara przemytu odpowiadała oną pnzed są- 
em, 


Już zaczynają sie tarcia 


w obozie hisilierow sheirm 


fMiresztowamie kilku filarów fiitferowsfich 


Z Berlina donoszą: - 

Mnożą się fakty, świadczące o tem, że w 
łonie partii narodowo-socjalistycznej rośnie 
gwałtowne niezadowolenie. Główna kwatera 
prasowa partji narodowo-socjalistycznej ko- 
mumikuje, że byli towarzysze partyjni kpt. 
Cordmanit, kpt. von Marwitz, kpt. Wok i kpt. 
dr, Zucker, usiłowali przez nacisk, wywiera- 
ny w drodze telegraficznej i telefonicznej za 
pośrednictwem kierownictwa okręgowego par- 
tli, izb handlowych, instytucji gospodarczych 
ì t. p. pozbawić naczelnego wodza swobody 
decyzji, uznanych przezeń za konieczne. Na 
zarządzenie naczelnego wodza zostali oni nie- 
zwłocznie pozbawieni piastowanych urzędów 
i wykluczeni z paróji, Na rozkaz kanclerza 
wszyscy zostali aresztowani ł odstawieni do 
obozu koncentracyjnego, 


Aresztowani byli członkami urzędu poll- 
tyki gospodarczej partji narodowo-socjalisty= 
cznej. Kpt. vom Marwitz był szefem praso- 
wym komisarza Rzeszy dła spraw gospodar- 
czych, Wagnera, 


W związku z temi aresztowaniami „An- 
griff“ pisze, iż Świadczą one o żelaznej woli 
kanclerza niedopuszczenia do najmniejszego 
zachwiania się dyscypliny. 


Jest rzeczą charakterystyczną, iż wszyscy 
aresztowani należą do gospodarczo-politycz- 
nego urzędu partii, Wcielenie ich do obozów 
koncentracyjnych na rozkaz Hitlera świadczy 
o tem, iż w Niemczech już otwarcie istnieje 
niepisany kodeks karny, który stanowi rozkaz 
„wodza“. 


h_4 
Japonja usuwa się od świata zachodniego 


Żókty biol chińsico-japońsici <w 


Dzienniki donoszą, iż rząd japoński 
doszedł do przekonania, że wobec rosną- 
cego chaosu w świecie zachodnim polity« 
ka japońska powinna coraz bardziej or- 
jentować siọ w kierunku Azji. Odtąd 
wszelkie decyzje polityczne Japonii za- 
padać będą nie na konferencjach I w dro- 
dze rokowań z mocarstwami  europei- 
skiemi. Japonja dążyć będzie do utwo- 
rzenia bloku mocarstw azjatyckich, skła» 
dającego się z Japonii, Mandżurii i Chin. 
W ten sposób zostanie utworzona je- 
dność rasy żółtej, która będzie się w sta. 
nie obronić przed przyszłą ofenzywą bia- 
łych narodów. 


Wstępne rokowania poufne z Chinami 
w Sprawie utworzenia politycznego i 
gospodarczego bloku trzech żółtych mo» 
carstw są już w toku. W najbliższym 
czagie rozpoczną się rokowania oficialne. 

„China Press* donosi, że w najbliż- 
szym czasie ma być zwołana chińsko-ja- 
pońska konierencja wojskowa w sprawie 
zagadnień militarnych pomiędzy oby- 
dwoma państwami. 

Jak donoszą z Szanghaju, gabinet chiń. 
ski postanowił wycofać z dniem 1-go 
lipca wszystkie zarządzenia wydane ce- 
lem utrudnienią importa iapońskięgo do 


Lyganka wraz Z ZAWAMKIEM mMócIETZYŃSWA 


sprzedana z 50 złońycih mammum 


W ostatnich tygodniach przybyły do 
Lwowa dwa obozy cygańskie. Jeden 
Stefana Górala znalazł swe siedlisko 
za rogatką Gródecką, a drugi obóz Ste- 
fana Kużeka, krewniaka jego królew- 
skiej cygańskiej mości, osiadł na Kle- 
parowie. 

Góral miał piękną żonę Rózię w któ- 
rej zakochał się Jan Kostyniuk, nale- 
żący do familji Kwieków. Doszło na- 
wet do tranzakcji w szynku, mocą któ- 
rej cygan Góral cyganowi Janowi Ko- 
styniukowi swoją Rózię wraz z zadat- 
kiem macierzyństwa za 5o złotych 
sprzedał, 

Sprawa ta wiele 


narobiła hałasu, 


Na wieść o tem, policja aresztowała 
sprzedawcę Górala, nabywcę Jana Ko- 
Styniuka oraz jego ojca Nykitę, który 
pośredniczył w całym tym interesie, 
Oddano ich do dyspozycji prokuratury, 

Wkrótce w toku dalszych docho- 
dzeń afera przybrała inny obrót... Mia- 
nowicie wyszło na jaw, że urocza Ró- 
zia była tylko kochanką Górala, która 
całkiem dobrowolnie go opuściwszy, 
oddała się w opiekę Janowi Kostyniu- 
kowi, członkowi cygańskiej rodziny 
panującej. Zaś kwota 50 zł, była w 
istocie jedynie zwrotem kosztów odby- 
tego w swoim czasie cygańskiego we- 
sela Górala z Rózią. 


w 


Klęska armii powstańczej 
w Tarkiestanie chińskim 


Z Tokio donoszą: 
Jak donosi agencja telegraficzną „Szim- 
bum-Rengo*, wojska rządowe pobiły na 
głowę armję powstańczą w Turkiestanie 
chińskim, 
EU 


Unia gospodarcza 
5 pańsiw naddunajskich 


Z Paryża donoszą: 

Złożone w czwartek w komisji spr. za- 
granicznych izby deputowanych ekspose 
Pauli Boncoura stwierdza, iż Francja po- 
piera rozwiązanie sprawy austrjackiej w 


myśl projektu Tardieu, to jest utworzenia 
unji gospodarczej pięciu państw naddunaj. 
skich, Poiska w tej kombinacji jest wy- 
kluczona i o Polsce nie było mowy ani w 
ekspose ani też w komentarzach prasy. 


© 
UR:EWAŹNGNIĘ mandai 


narodowych socjalistów w Wiedniu 


Z Wiednia donoszą: 

Sejm wiedeński przyjął głosami so- 
cjal-demokratów i chrześcijańsko-społecznych 
uchwałę, unieważniałąc ; mandaty narodowych 
socjalistów. Na posiedzenie to narodowi socja- 
liści przybyli w komplecie. W imieniu frakcji 
narodowo-socialistycznej soseł Franenield zło- 
żył oświadczenie. poczem* narodowi socjaliści 
w liczbie 18-tu opuścili salę obrad, Przed 
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gmachem ratusza grupa narodowych socjali- 
stów usiłowała w tym czasie urządzić mani=« 
fęstacje. Polłcja rozpędziła demonstrantów. 
W Wiedniu uważają za prawdopodobne, że 
Frauenfeld i inni narodowi-socjaliści, po utra- 
cenin nietykalności poselskiej, będą aresztów 
wani. Za przykładem sejmu wiedeńskiego 1 
sejm Karyntii ma unieważnić mandaty naro- 
dowo-socjalistyczne, 


Ki ciężkię kajdany zakuły 

jest Theelmonn 

Z Londymu donoszą: 

Plątkowe wydanie „Daily Herałda" podaie 
sensacyjne wiadomości o stosunkach, panuiąs 
cych w Niemczech. 

Wedhig jego infonmacyj, przewódca kotmtt= 
mistyczny Thaellmann. niegdyś kandydat na 
prezydenta Rzeszy, zakuty ma być w więzie= 
miu w ciężkie łańcuchy, by uniemożliwić mt 
ucieczkę. Izolowany on jest od wszystkich 
więźniów. 

Co do gen. Schleichera, to podaje tem 
dziennik, że musiał on dać słowo honoru, że 
nigdy nle opuści Babelsbergu, miejscowości 
gdzie zamieszkuje, bęz zezwolenia czyniiików 
miarodajnych. 

Mieszkanie gen. Schleichera strzeżone jest 
przez tajnych policjantów. 


Wysoka „gwardja“ 
Bitiera 


Hitler strzeżony jest | otoczony specjalną 
gwardją osobistą, złożoną z młodzieży hitle- 
rowskiej, starannie dobranej, Są to milicjanci 
oddziałów szturmowych, wieku od 18 do 22% 
lat i mierzący najmniej jeden metr 80 centy- 
metrów. Najwyższy z nich pochodzi z Ole 
sztyna w Prusach wschodnich | mierzy 1 m. 
98 cent, To upodobamie kanclerza Hitlera do 
wysokich żołnierzy przypomina te samą pasję 
Fryderyka Wilhelma I. który jak wiadomo, 
ściągał ze wszystkich pułków wszelkiemmi środ- 
kami najwyższych grenadjerów, jakich mógł 
znależć w Prusach, 


Q 
„Bal przestępców” 


pod Lo1dyncm 


Balowy sezon w Londynie obfituje w roze 
malte ekstrawagancje Panie y towarzystwa 
starają się prześcignąć wzajemnie pomysło- 
wością } oryginalnością uczt, W tym rok 
palmę pierwszęństwa otrzymała żona lorda 
H. Lady, H. urządziła w swoim majątku pod 
Londynem „bal przestępców“, Zapr®- 
szeni goście winni byli przyjść w strojach 
więzłennych į ucharakteryzować się odpo- 
wiednio do stroju roli. Pod koniec balu ogł?= 
szono konkurs. Nagrodę otrzymał wicehrabia 
Le któremu udało się popełnić w ciągu zaba- 
wy 16 kradzieży Sąd konkursowy otrzymał 
Qd niego pęk zagarków, pierścionków i papie» 
ra kóre zręcznie Ściągunał podczas tafe 
CÓW. 


© 
Wielki gest 


małej ŚJerty 


Miłą „niespodziankę“ zrobiła państwu 
Deshefy w Nowym Jorku mała sześcioletnia 
córeczka, której na tmię Berta. Mianowicie, 
znałazłszy w szufladzie swych rodziców 130 
doł. w banknotach, nie wahałąc się długo, zas 
prosiła do Cukierni na lody wszystkie dzieci z 
okolicznej „dzielnicy“. „Mrożna” zabawa ta 
trwałaby zapewnie klika dni, gdyż nawet 
przy największym apetycie trudno zieść lodów 
za taką wielką sumę pieniędzy, niestety 
jednak pewien handlarz cukierków, przeraziw= 
szy się widokiem 20 dol, w ręku dziecka, zde 
alarmował policję, a ta rozpoczęła dochodze-= 
sia, Mała fundatorka miata przy sobie jeszcze 
tyłko 40 doi, Widocznie ktoś okradł ją z resz= 
ty gotówki w czasie zajadania się lodami, 


© 
Żebrak — miljoner 


W Rio de Janeiro, w Brazylił zmarł Jose 
Ramo Tapias Alonso, znany pod przydom= 
kiem „Pao-duro* (Twardy Chleb), ponieważ 
zbierał kawałki suchego chleba. Pomimo, że 
„Pao-duro"* trudnił się żebractwem i m eSza 
kał w brudnem i nędznem  mięszkanku, był 
posiadaczem pokaźnej iortuny. którą zdoby= 
wał, kupując na licytacjach stare domy i ru- 
dery. Zuając Się na tnurarstwie, reparował je 
i dzierżawił je lub też drogo sprzedawał, P0- 
mimo, że w ten sposób doszedł do zamożno= 
ści, nie zmienił żebraczego trybu życia Zmarł 
w nędzy. Dopiero po pogrzebie gdy zbadano 
brudne legowisko nędzarza, znaleziono ksią- 
żeczki bankowe na znaczne sumy i wiele zło- 
tyc! nonet, 


$ 
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Na kortach Kat. Kl. Tenisowego rozpo- 
czął się w czwartek pierwszy dzień 4-dnio 
wych rozgrywek o tenisowe mistrzostwo 
Śląska zorgainzowanych po raz pierwszy 
przez Górn. Śł. Zrzeszenie Klubów Teni- 
sowych. 

Udział w tej rewii bierze przeszło 150 
tenisistów i to w klasie A. i B. Poziom 
turnieju jest naprawdę b. wysoki. gdyż o 
zwycięstwo walczą równy z równym. 
Siłą rzeczy nie obeszło się bez niespo- 
dzianek, jak naprzykład w grze pojedyń- 
czej. Mianowicie do najciekawszych spot- 
kań dnia należała rozgrywka pomiędzy 
Haberówną (Bielsko), a Juengstówną (Za- 
łęże), Pierwszy set Haberówna wygrywa 
zupełnie łatwo 6:1, natomiast drugi set 
przegrywa w identycznym stosunku. De- 
cydujący zwrot nastąpił dopiero w trze- 
cim secie dla Juengstówny, kiedy przy 
„math boolu* prowadząc 5:0 załamuje 
się, a Haberówna wygrywa po bardzo ła- 
dnej walce seta i spotkanie w stosunku 
7:5. Był to sukces bielszczanki rzeczywi- 
ście piękny. 

Organizacja turnieju zadowoliła wszy” 
stkich, a przybyło również wiele publicz- 
ności. Turniej niestety został koło godz. 
17 przerwany z powodu ulewnego de- 
SZCZU. 

Wyniki pierwszego dnia są następują- 
ce: Gra pojedyfńcza panów klasa A: Stei- 
ner — Brandt 6:0, 6:1. Klyta — Guttmann 
F. 6:0, 3:6, 6:1. Matejka — Grabianowski 
6:2. 6:3, Dawe — Wawrzyk 1:6, 1:6, Mak 
— Nicolas 6:1, 6:1. Cieśla — Bednarek 
7:5, 8:6. Grzesiok — Szymański w. o. 
Kochla — Puchalka 3:6, 2:6. Klisiak — 
Bafńgo 6:3, 2:6, 14:12, Grabów — Thomas 
6:1, 6:3. Kotzur — Bieniek 6:3, 5:7, 4:6. 
Choink — Bermann 6:4, 6:8, 6:4.: Pielok — 
dr. Olikowa 6:2, 4:2 skrzecz. Schmidt — 
dr. Thomas 6:3, 6:0, Schueler — Jochem» 
czyk 6:3, 6:0,.Phal — Pokorny 6:0, 7:5. 

Gra połedyńcza pań klasa A. Lubczy* 
kówna — Schutzówna 10:8, 6:4. Juengst 
H. — Szymańska 6:1, 3:5, 6:3. FHaberów= 
na — Pinkesfeld 6:0, 6:0, Slotoszówna — 
Dahnerówna 6:3, 6:0, Józefus — Patrosou 
6:0. Volkmerówna — Lubczykówna 
6:0. Haberówna — Juengstówna 6:1, 
6, 7:5, Gajdzianka — Slotoszówną 2:6, 
:1, 6:3. Józefus, — Juengstówna JD. 6:0, 

:4 Stefan — Wilczek 6:1, 6:0. 

Gra podwójna panów: Schmidt - Be- 
ker — Klyta - Dawe 6:4, 6:2. Steiner- 
Pfahl — Thomas - Puchalka 6:0, 6:1. 
Grzesiok - Ploch — brac. Guttmann 6:2, 
6:1. Steiner - Pfahl — Matejko „ Cieśla 
6:0, 6:1. 

Gra pojedyńcza panów klasa B: Ploch 


(zwarty dief turnieju tenisowego 


w Wimbledonie 


przyniósł następujące wynikîr 

gry pojedyńcze panów: Sato — de Stefa- 
mi 6:2, 6:4, 3:6, 6:3, Hughes — Suters 9:7, 7:5, 
6:3. R. Menzel — Roggers 6:1, 6:1, 12:10. Pa- 
nie: Wills Moody — Memraden 6:3, 6:0. Pay- 
oz — Wittingstahi 8:6, 7:5. Gry podwójne 
panów: Grawford-Mac Grath — Gregory Wil- 
de 6:4, 6:3, 5:7, 7:5. Bussus-Gentien — Col- 
lins-Dermann 6:2, 6:1, 7:1. Del Bono-Serterio 
— Wumd-Williams 2:6, 7:9, 6:4, 6:4, 


Froncek przywdział „ancug“ nowy, 
kupił piękne, wonnę kwiaty, 

poczem z szykiem księcia Wafji 
spieszy do swojej Agaty, 


s OG RT OSSOS BS 


ewja najiepszych rakiet: 


— Komander 6:3, 6:0, Klyta — Juengst 
6:2, 6:1. Grabianowski — dr. Olikowa 6:1, 
6:1. Choink — Szymański 6:3, 6:1. Gry- 
chowski — Dawe 4:6, 6:3, 9:7. Bednarek 
— Schueller 6:3, 2:6, 6:2. Gutmann — 
Einfalt 6:4, 6:4. Klisiak — Szymański 0:3, 
6:2. Wawrzyk — dr. Moncelles 7:8, 6:4. 
Bermann — dr. Szymański 6:2, 6:0. 

Gra pojedyńcza pań klasa B: Dr. Szy» 
mańską — Jacobson 6:2. 10:8. 

Przy naogół dobrej pogodzie rozegrano w 
piątek dalsze rozgrywki ogólnośląskiego tur- 
nieja tenisowego o mistrzostwo Śląska na 
kortach Katowickiego Kł. Tenisowego. Wyni- 
ki są następujące: 

Kłasa A. panów: Steiner — Guttmann 6:2, 
6:0, Grzesiok — Bańgo 6:0, 6:3, Steiner — 


Matejko 6:4, 6:1, Grzesiok — Warwas 6:1, 
6:3. Do półfinału weszli Steiner, Pfahl Grze- 
siok i Schmidt. 

Podwójna panów: Klisiak-Grabianowski — 
Grzesiok-Ploch 3:6, 4:6, 

Mieszana: Schulcówna-Grabow — Pinkes- 
feld-Marticke 7:5, 6:4. Slotoszówna-Schueller 
— Demmer-Dawe 8:6. 6:4. Stephan-Pfahl — 
Juengstówna-Thomas 6:0, 6:1. Volkmerówna= 
Steiner — Slotoszówna-Schueller 6:3, 6:2. 

Kłasa B. panów: Guttmann — Klisiak 7:5, 
3:6, 6:3. Grychowski — dr. Bieniek 13:11, 
4:6, 6:4. Ploch — Komandera 6:4, 6:3, Tho- 
mas — Rudziński 6:3, 6:3, Berrmann — Pu- 
chalka 6:2, 4:6, 6:4. Rojek — Jochemczyk 2:6, 
6:3, 6:0. Pielok — Baum 6:1, 6:3. Rojek — 
Maack 1:6, 6:2, 6:0. Pielok — Rojek 6:0, 3:6, 
6:3. Ploch — Bafńgo 6:0, 6:4, 


Olbrzym włoski Carnera 


pokonał mistrza świata 


W Nowym Jorku z czwartku na piątek w 
nocy rozegrana została półfinałowa walka o 
wejście do finału o tegoroczny tytuł mistrza 
świata wszech wag w boksie, 


Walka toczyła się pomiędzy dotychczaso- 
wym mistrzem Świata Amerykaninem Shar- 
key'em i włoskim olbrzymem Carnerą. Obaj 
bokserzy przygotowali się z całą sumienno- 
ścią, przyczem Carnera w przededniu walk 
wykazał podczas treningu zdumiewającą for- 
mę, tak, że szanse wygrania zrównały się. 


Mimo szalonej reklamy, urządzających te 
zawody, przybyło tylko 30 tys. widzów. Spot- 
kanie należało do jednych z najbardziej dra- 
ma zy widzianych ostatnio w Nowym 
orku. 


Carnera Świetnie dysponowany `: iuż w 


pierwszem starciu wyrobil sobie doskonałą 
lewą odpowiednie „poważanie“ u Sharkey'a, 


kk. $. Waria“ Doznań 


w Wielśsieża 


Dobiegające do końca rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo Ligi PZPN. I-szej serji, przy- 
bierają coraz więcej na zaciętości, gdyż dru- 
„wyny dążą. za wszelką cenę, by znaleźć, się 
wśród 3 pierwszych Klubów w tabeli swej 
grupy, i temsamem weiść do fimałowych roz- 
grywek. 

Śląsk interesują w głównej mierze zawo- 
dy ligowej drużyny Ruchu, która nadal jest 
jedynym reprezentantem Śląska w Lidze P. 
Z. P. N. Po dłuższej przerwie czeka zwolen- 
ników piłki nożnej na Śląsku nielada sensacja 
sportowa. Sympatyczna drużyna- Warty Po- 
znańskiej, znana ze swych gościnnych wystę- 
pów na Śląsku z lat ubiegłych, mająca już 
wyrobioną markę pierwszorzędnej drużyny 
piłkarskiej zjeżdża na Śląsk, by spotkać się 
w walce o tak cenne punkty z ligową dru- 
żyną Ruchu. 

Drużyna gości, rozumiejąc ważność spot- 
kania, starannie czymi przygotowania, by się 


Sharkeya k. o. GRE 


który właściwie tylko w 3 starciu mógł za- 
dowolić widzów. Uwidoczniła się w czasie 
walki przewaga fizyczna Carnery, gdyż od 
4 starcia Sh. nie potrafił się już oprzeć tak- 
tyce C, słaniając się ciągle na nogach. Decy- 
dujące o zwycięstwie było 6 starcie, kiedy 
Carnera morderczemi ciosami „oprawiał'* glo- 
wę Sharkey'a, aż w połowie starcia Amery- 
kanin, trafiony prawym „upercutem'* padł jak 
kłoda. 


Publiczność w pierwszej chwili była tak 
przerażona wynikiem wałki, że zwycięstwa 
Carnery zupełnie nie oklaskiwała, Świadczy 
to właśnie najlepiej, jak wielką niespodzian- 
ką było to zwycięstwo dla Amerykanów. 


Po zwycięstwie Carnery, zmierzy się on z 
pogromcą Schmelinga Berem. Ciekawi jesteś- 
my, jak młody amerykański bokser da sobie 
radę z olbrzymem włoskim, 


Milcz fciun tecucia 


godnie zaprezentować 1 
wyjść zwycięsko. 

Drużyna Ruchu znajdująca się w bież. se- 
zonie w. doskonałej formie, ostatnio osiągnię- 
temi» wynikami zadziwia Polski świat sponto- 
iwy. Wynki te stawiają ją obecnie w rzędzie 
najlepszych drużyn piłkarskich Polski. Druży« 
na Ruchu w przeciwieństwie do lat innych 
znajduje się w roku bież, wyjątkowo w stałej 
fonmie, zaś w szeregach jej zawważyć można 
wiele utalentowanych iednostek, które brały 
już kilkakrotnie udział w reprezentacji Polski, 
przyczem cała drużyna przedstawia nam ze- 
spół we wszystkich liniach wyrównany. 

Wispomniane zawody odbędą się w nie- 
dzielę, dnia 2 lipca br. na boisku K. S. Ruch 
w Wielkich Hajdukach przy ul. Kalina o go- 
dzinie 17,30. 

Przedtem odbędą się zawody K. S. Ruch 
rez. — K. S. Stadion Król. Huta. > 


za wsze ą cenę 
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Sport w Małopolsce 


SPOTKANIE STIBBE — PIŁAT NIE DOJ- 
DZIE DO SKUTKU 

Spotkanie najlepszych obecnie bokserów: 

Polski wagi ciężkiej Stibbe (Skoda Warsza- 


swa) — Piłat (Warta Poznań), które mało się 


odbyć 15 lipca br, w Krakowie, nie dojdzie 
prawdopodobnie . do skutku. Jak wiadomo, 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Spotkawszy ją na podwórzu, 
Froncek runął na kolana 

i powiada: „Przyjm ten prezent 
moja złota, ubóstwiana”... 


spotkanie to miało odbyć się w ramach meczu 
pięściarskiego „Skoda“ (W—a) — „Wawel“ 
(Kraków), który dotychczas oficjalnie z war- 
szawiakami nie pertraktował, 
MISTRZOSTWO KRAKOWSKIEJ „A“ KL, 
Ostatnie spotkania w krakowskiej A klasie 
nie przyniosły wcale wyjaśnienia w kierunku 
wyłonienia mistrza. Sytuacja pozostaje nadal 
niezmieniona. Do tytułu mistrzowskiego oree 
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Ale klęknął *tak oguiście, 

że mu pękły portki nowe 

więc się biedak ze zmartwienia 
drapie w swoją pustą głowę. 
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tenduje kilku kandydatów, t. i. Grzegórzecki, 
Olsza, Makkabi, a ostatnio Zwierzyniecki KS. 
GRZEGÓRZECKI KS. — 
ZWIERZYNIECKI KS. 1:3 (1:1) 
Prowadzący w mistrzostwie Grzegórzecki 
KS. uległ Zwierzynieckiemu KS., nadużywa- 
jącemu siły fizycznej. Sędzia p. Arczyński. 
Bramki dla Zw. zdobył Dudek i Baron, oraz 
z karnego Michel. 
„OLSZA“ — „UNJA“ 1:0 (1:0) 
Bramkę dla „Olszy“ zdobył Michalak. Sę= 
dzia p. Schneider. © 


Mistrzestwa 
okręgu poznońskiego w kl. A 


Po dniu 29 czerwca br. tabela rozgrywek 
przedstawią się obecnie jak następuje: 


Klub Pkt. Gier St. br. 
Legia 20 14 47:22 
Liga 20 15 51:30 
OKS. 20 15 38:36 
HCP. 18 15 49:24 
Sokół 18 15 42:33 
Ostrowia 14 15 33:34 
Polonia 13 14 30:38 
Warta 1d 14 27:35 
Olimpia 11 15 25:37 
Stella 5 14 19:50 


W naibliższą niedzielę odbędą sie następu- 
iące spotkania, które w dalszym ciągu żywo 
interesuią miłośników tego popularengo sportu 
w Wielkopolsce: 

„Cegielski“ rozegra mecz z Ostrowskim 
Klubem Svortowym o godz. 11 na własnem 
boisku. Będzie to zażarta i ciekawa walka. 
Rezerwy „Warty“ zmierzą się z silną jede- 
nastką „Ligi“ o godz. 16, również na swojem 
boisku, Wyniki tych dwóch spotkań będą mias 
ty poważny wpływ na dalsze utrzymanie się 
na pierwszetm miejscu.. „Legia“ walczyć bę= 
dzie o godz.. 17.30 na Stadionie Miejskim z 
„Polonja“ leszczyńską, który to mecz powin 
ma, chociaż mie lawo, wygrać. „Stella* będzie 
gościem .Ostrovji". Początek meczu o godz. 
15-tef, W Lesznie odhedzie się mecz „Sokota“ 
z „Olimpiją“ o godz, 17. 


II elap Jur de Franee” 


z Metz — do Belfort wygrał 
Aorst, 


Francuz 


Mrs. Helen Wills -= Moody, Anglia i Hilda 

Krahwinkel, Niemcy, dwie rakiety sławy 

światowej na zawodach mistrzowskich 
w Wimbledon 


Potem zostawiwszy kwiaty, 
konwenansu wielki znawca, 
nie chcąc świecić kolanami, 
leci wprost do swego krawca, 


(Ciąg dalszv nastąpi). 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ $. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj, , 


